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Rozdział kontyngentu.
Podajemy poniżej Czytelnikom naszym 

głos charakterystyczny, jaki się wyłonił 
w gronie wielkich fabrykantów spirytusu, 
którzy wszelkiemi sposobami usiłują bronić 
się przeciw utracie kontyngeniu spirytuso­
wego.

Na osfatniem posiedzeniu Rady prze­
mysłowej wygłosił radca ces. p. Edward 
Glaser referat o „ k w e s t y i  i n d y w i d u  
a l n c g o  r o z d z i a ł u  k o n t y n g e n t u  
s p i r y t u s o w e g o .

Referent żąda sprawiedliwszego roz­
działu kontyngentu spirytusowego między 
gorzelnie przemysłowe, w stosunku do ich 
stopnia zamożności, następnie utrudnienia 
powstawania nowych gorzelń rolniczych, 
w razie zaś ich powstania rozdzielenia mię­
dzy wolnego kontygentu przeznaczonego 
dla gorzelń rolniczych, a dopiero w braku 
takiego kontyngentu ujmowania go gorzel­
niom przemysłowym, jak to już teraz 
praktykowane na Węgrzech. Dyrektor 
Glaser powiedział, że wprawdzie kwestya 
rozdziału kontyngentu, wskutek kompromisu 
zawartego między stronami rozporządzeniem 
cesarskiem z d. IG. lipca 1904 została ure­
gulowaną, jednak przemysłowcy w tej kwe­
styi nie mogą absolutnie ustąpić ze swego 
poprzód zajętego stanowiska.

Jakie zasady przyjęli przemysłowcy, 
fabrykanci spirytusu wyjaśnił p. Glaser bar­
dzo obszernie w referacie, z którego poszcze­
gólne U9tępy poniżej przytaczamy:

Ustawa podatkowa z 20. czerwca 1888 
r. przyjęła cyfry wytwórczości w poprzed­
nich trzech kampaniach z lat 1884/5, 1885/G, 
1886/7, tj. wytwórczości gorzelń rolniczych 
w ilości 4*52-7J 7 Hektolitrów, skombinowaną 
na podstawie doświadczeń i rachunku, gdyż 
faktycznie wytwórczość ta nie była ani znaną

ani podnoszoną. Z tych już lic&b wynika, 
że gorzalnie przemysłowe miały znaczniej­
szy pod względem ilości udział w produkcyi 
spirytusu, a że wyrobu dokonywano w n ie ­
wielu zakładach, przeto te, jakie istniały, 
musiały być urządzone na wielką skalę, 
techniczne urządzenia musiały być stosun­
kowo wielkie, więc i inwestycye liczono na 
miliony złotych.

Okoliczności tej jednak zupełnie nie 
uwzględniono, gdyż z całego kontyngentu 
997.457 hektolitrów z początku zarezerwo^ 
wano dla gorzelń rolniczych 30 proc. tj* 
299.237 hektolitrów. Resztująch 70 proc* 
(398.220 hektolitrów rozdzielono między 
wszystkie rolnicze i przemysłowe gorzelnie) 
podług sztucznie skombinowanego stosunku 
podziału, obliczonego na wysokość wytwór­
czości, a wytwórczość ta dla gorzelń rol­
niczych oznaczoną została aż na 1,017.509 
hektolitrów, podczas gdy dla gorzelń prze^ 
my3łowycb oznaczono ją na tyle co poprze*6 
daio, tj. na 452.717 hektolitrów.

Skutek tych obliczeń, krzywdzących 
ogromnie gorzelnie przemysłowe okazał się 
naj widoczniej zaraz w następnym rozdziale 
kontyngentu, tj. w okresie lat 1888/9— 1890/91, 
kiedy to gorzelnie rolnicze otrzymały kon­
tyngent z 774.553 hektolitrów (wobec p o ­
przednio produkowanych 384.495 hektoli­
trów), podczas gdy gorzelniom przemysło­
wym dostał s ę kontyngent z 214.998 he­
ktolitrów, (wobec poprzednio produkowarych 
452.717).

Na tern jednakże nie koniec. Jakkol­
wiek ustawa o kontyngencie z r. 1888 miała 
obowiązywać przy rozdziałach kontyngentu 
i peryodacn następnych, skutkiem nacisku 
kół rolniczych, które całego kontyngentu im 
przeznaczonego wyprodukować nie mogły, 
przystąpiono w r. 1851 do zmiany tejże 
ustawy.
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Według §. 8. tej nowej ustawy o kon­
tyngencie, każdy późniejszy podział kontyn­
gentu, który następuje co cztery lata, miał 
być dokonywany na podstawie tejże ustawy.

Przeprowadzono następnie podział na 
okresy 1891— 1894 i 1895— 1898 i wbrew 
jasnemu orzeczeniu poprzednio zacytowanego 
§. 8 ustawy z r. Ib91 postanowiono, za po­
mocą rozporządzeń cesarskich z r. 1898 i 1899 
na życzenie agraryuszów, że także i na 
kampanię 1898/99 ten sam podział kontyn­
gentu zostanie utrzymany.

Te dwa jednak rozporządzenia były 
tylko zapowiedzią najcięższej krzywdy, jaką 
wyrządziło gorzelniom przemysłowym roz­
porządzenie cesarskie z dnia 19. lipca 1900. 
Węgrzy ze swego za wielkiego kontyngentu 
ustąpiły austryackiej połowie monarchii 
19.542 hektolitrów, czyli okrągło 20.0UO 
htltów, co ogólny kontygent wzniosło do 
wysokości 1,017.000 hektolitrów. Aby więc 
139 nowopowstałym gorzelniom dać potrze­
bny dla nich kontygent 54.585 hektolitrów 
odebrano gorzelniom przemysłowym po­
trzebne jeszcze 34.585 hektolitry, tak, że 
w ogolę 1222 gorzelniom rolniczym przy 
znano kontygent 834.640, zaś u 36 gorzelni 
przemysłowych zredukowano go do 182.359 
hektolitrów.

W  międzyczasie powstało 162 nowych 
gorzelni rolniczych, które także podnoszą 
swe pretensye do rozdziału kontyngentu.

Ze strony agraryszów stawia się usta­
wicznie twierdzenie, że przemysł ten nale­
żał zawsze do rolnictwa, jako uprawiającego 
kartofle. Tymczasem twierdzenie to, które 
stało się już wprost aksyomatem, stoi w sprze­
czności z historycznym stanem rzeczy. Wy­
starczy tylko okiem rzucić na odnośną li­
teraturę ( l i e c k m a n n ,  Beitriige zuii Ge- 
schichte der Erfindungen aus dem Jahre 
1792; N e u e r h a h n ,  Branntwfeinebrenne- 
rei,Erfurt 1791; P o s p i s z i l ,  Katechismus 
Uber die Kunst des Branntweinbrenners. 
Praga 1817) aby się przekonać, że ze wszyst­
kiego — nawet z buraków — prędzej pę­
dzono wódkę, aniżeli z kartolh, ba, że rol­
nicy przez cesarza Józefa II dopiero pod 
grozą kary zmuszeni zostali do uprawy kar­
tofli. To trwało do r. 1820. W Niemczech 
długo we wieku XVIII. pod wysoką karą 
nie wolno było spirytusu wyrabiać. Gorzel-

nictwo uprawiano tylko w wielkopańskich 
majątkach i to jako wódkę do picia, a ze 
przemysł ten uważany był wprost za przy­
noszący ujmę imieniu, więc gorzelnie takie 
wydzierżawiano. Wywiązała się wskutek tego 
jeżeli juz nie prawna, to przecież faktyczna 
dzierżawa spadkowa, która przechodziła 
z ojca na syna i pozostawała w rodzinie 
Wówczas o jakimkolwiek stosunku gorzel- 
nictwa do rolnictwa i mowy nie było W ó w ­
czas nie skarmiano wywaru a także od­
padków nie używano do wytwarzania na­
wozu.

Możemy więc zupełnie spokojnie twier­
dzić, iż do roku 1820 gorzelnictwo w każ­
dym razie nie zostawała pod znamieniem 
rolnictwa, ale było jednym z celów samo­
istnego przemysłu.

(Dok. nast.).

Prsemysł gorzelniany w Galicyi,
Pomimo, że już od dłuższego czasu 

podnoszą się liczne skargi na trudne wa­
runki, z jąkimi walczyć musi obecnie gali­
cyjski przemysł spirytusowy, w rzeczywi­
stości skargi owe dalekie są od prawdy, 
a sytuacya tej najpotężniejszej gałęzi na­
szego przemyzłu nie jest bynajmniej tak 
rozpaczliwą. Owszem, przeciwnie.

Znamiennym w tej sprawie jest głos 
posła do rady państwa, dra Kolischera, który 
tak pisze w Gzernowitzer Z  tg.:

Galicyjscy przemysłowcy spirytusów i 
nie mogą sobie życzyć świetn ejszej kampa­
nii, niż ubiegła,— co więcej — będą nawet 
bardzo zadowoleni, gdyby którakolwiek 
z przyszłych kampanii przyniosła im zyski 
nawet o 100/0 mniejsze od dochodów 1903/4 r.

Przemysł spirytusowy naszego kraju 
powinien z całą ufnością spoglądać w naj­
bliższą przyszłość, zwłaszcza, że ostatnie 
rozporządzenie cesarskie w sprawie uregu­
lowania kontyngentu, w zupełności odpo­
wiada naszym postulatom. Rozporządzenie 
to stanie się prawdopodobnie także obowią­
zującą ustawą.

Ta nowa ustawa o kontyngencie spiry­
tusowym jest pewnego rodzaju k 1 o t u r ą, 
a to tylko było naszem gorącem życzeniem. 
Najważniejszym — jak to powszechnie wia­
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domo — postulatem galicyjskiego przemysłu 
gorzelniczego, jest n i e d o p u s z c z e n i e  d o  
s p r o l e t a  r y z o  w a n i a  t e j  g a ł ę z i  
p r z e m y s ł u  w k r a j u

Całą więc forsą należy dążyć do tego, 
aby w galicyjskim przemyśle gorzelnianym 
nie zapanowały takie stosunki, z jakimi już 
od lat szeregu musi walczyć nasz przemysł 
naftowy. Ale ostatnie rozporządzenie cesar­
skie w ten sposób reguluje rozdział kontyn­
gentu, źe w zupełności usuwa niebezpieczeń­
stwo wyłonienia się obok całego szeregu 
socyainych zagadnień, wreszcie kwestyi spi­
rytusowej. To też przemysł nasz gorzelniany 
z zadowoleniem powinien powitać usiłowa­
nia, skierowane ku zawiązaniu ściślejszych 
stosunków wśród całego przemysłu spiry­
tusowego monarchii, ponieważ urzeczywi­
stnienie ich da stałe podstawy ku pomyśl 
nemu jego rozwojowi.

Z drugiej jednakowoż strony, nie na­
leży w usiłowaniach tych dopatrywać się 
dążności ku utworzeniu kartelu.

Kartel, jako instytucya, mająca na celu 
raeyonalne uregulowanie produkcyi i wa­
runków transakcyi, nie przedstawia niebez­
pieczeństwa dla rozv\oju przemysłu. Lecz 
jak to wiemy już z doświadczenia, zawią­
zanie kartelu jest prawie zawsze pierwszym 
krokiem do stworzenia monopolu, który j e ­
żeli będziemy go rozważali ze stanowiska 
swobodnego rozwoju przemysłu przedstawia 
poważne niebezpieczeństwo.

Jeżeli więc owe dążenia do zjednocze­
nia przemysłu gorzelnianego — kończy dr. 
Kolischer — nie są zawiązkiem kartelu a 
w dalszym planie zmonopolizowania tej ga­
łęzi przemysłu, możemy przyklasnąć tej 
myśli z zupełnem zadowoleniem, w przeko­
naniu, iż zrealizowanie jej przyczyni s;ę 
do zdrowego rozwoju gorzelnictwa na przy­
szłość. ^Dz. P.)

technika opalania węglem.
W e wszystkich gałęziach przemysłu, 

nawet w gospodarstwie domowem, okazała 
się w ostatnich czasach konieczność wpro­
wadzenia węgla, jako wyłącznego materyału 
opałowego.

Nadzwyczajnie szybki wzrost ceny 
drzewa i wyczerpanie się go w pewnych

ia węglem. 19

okolicach kraju sprawiło, że musieliśmy 
zerwać z tradyeyą „wesołego trzaskającego 
ognia“ , porzucić dotychczasowy luksusowy 
sposób opalania a zwrócić się do opału no­
wożytnego — do węgla.

Twierdzenie to jest może dla niektórych 
okolic prejudykatem, dla tych mianowicie, 
które dzisiaj palą jeszcze drzewem a węgla 
nie znają, wolno mi go jednak było popeł­
nić, bo i tak ta zmiana jest tylko kwestyą 
bardzo krótkiego czasu.

Okolic obfitujących w drzewo do tego 
stopnia, by je można było marnować na 
opał, co raz mniej już u nas niestety, a 
kiedy ich liczba przy dzisiejszej rabunkowej 
gospodarce leśnej jeszcze bardziej zmaleje, 
będziemy palić węglem wszyscy.

Tu wyłania się kwestya, czy można 
węgiel jako materyał opałowy stosować od 
razu, bez żadnej zmiany struktury pieca, 
w którym się do tej pory paliło drzewem ? 
— Otćż nie można.

Zasadnicza różnica między drzewem 
a węglem kamiennym, jako materyałami 
opałowymi, polega na tern, źe drzewo po­
trzebuje dwa razy mniejszej ilości powie­
trza do zupełnego spalenia się, niż węgiel.

Według Pecleta, potrzeba do zupełnego 
spalenia się 1 klg. drzewa 6*87 klg. powie­
trza, do spalenia się 1 klg. węgla, powietrza 
10 8 klg. Ć5z z tego wynika? Oto, że mus, 
nastąpić pewna zmiana w budowie pieca, 
jeżeli przedtem, będąc opalany drzewem, 
funkeyonował dobrze. Zmiana ta dotyczy 
przedewszystkiem rusztu.

Jeżeli zmieniamy materyał opałowy na 
inny, który do spalenia potrzebuje większej 
ilości powietrza, musimy zmienić ruszt o tyle, 
by był on w stanie przepuścić tę potrzebną 
większą ilość, musimy dalej zwiększyć po­
pielnik. by mógł temu zwiększonemu za­
potrzebowaniu odpowiedzieć, — w innym 
bowiem razie będziemy marnować znaczny 
procent opału zupełnie bezużytecznie.

Na tym punkcie błądzi bardzo wiele 
naszych zakładów przemysłowych, które 
opalając dawniej drzewem, palą dzisiaj w ę­
glem, prym zaś w tym względzie wiodą 
nasze gorzelnie.

Zmieniwszy materyał, nic zmieniono 
i nie przerobiono pieców. Narzeka się więc 
na węgiel jako na twardą konieczność;
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naszego węgla, jako rzekomo źle opalają­
cego, nie chce się używać, nie wglądnąwszy 
w to, źe tutaj ślusarz zawinił, a kowala 
się na śmierć skazuje.

Nasz węgiel ni« możo się dobrze palić 
na starych, dla drzewa przeznaczonych, lub 
źle skonstruowanych rusztach, bo potrze­
buje więcej powietrza, aniżeli drzewo i wię­
cej niż węgiel pruski. Ogólna zasada po­
wiada, źe stosunek powierzchni sztab rusztu 
do powierzchni szpar powietrznych powi­
nien wynosić od 25— o0%> zależnie od ga­
tunku węgla. Szerokość otworów, czyli szpar 
rusztowych, stosuje się do grubości węgla. 
Dla węgla drobnego, t. zw. orzechowego, 
wynosi 4 mm.? w miarę wzrastania grubości 
węgla, wzrasta do ośmiu a nawet do dzie 
sięciu milimetrów.

Najlepszym stosunkiem szerokości szta­
by do szerokości otworu rusztowego dla 
naszego węgla średniej grubości jest 1 2 : 6  
mm.  lub 1 5 : 8  mm. czyli 35% . To znaczy, 
że na 12 mm. względnie J5 mm. szerokie 
sztaby wypadają 6 mm. względnie 8 mm. 
szerokie szpary.

W  końcu dodać muszę, że „miałem" 
palić można tylko na rusztach schodkowych 
wszelkie zaś usiłowania spalania miału na 
zwykłym ruszcie płaskim na nic się nie 
przydadzą.

Niechaj nas więc nie zniechęca, źe nam 
dzisiaj na nieodpowiednim ruszcie węgiel 
krajowy nie daje tego efektu ciepła, który 
daje pruski. Nie węgiel temu winien, lecz 
ruszt lub popielnik. Dajmy mu ilość po­
wietrza potrzebną do tego, by się wszyst­
kie gazy dokładnie z nim wymieszały, a wte­
dy nie będzie tworzące się ciepło uciekać 
bezużytecznie kominem, nie będą w piecu 
zostawały niodopalone kawały, lecz cała 
wartość opałowa zostanie dokładnie wy­
zyskana. (Z „Wiedzy i Pracy“ .)

K O R E S P O N D E  N  C YE .
I.

Mielno, w grudniu 1904.
Chociaż pytanie 1-sze postawione w „Go- 

rzelniku" Nr. 24 (z 15. grudnia 1904) skie­
rowane jest wprost do krajowej szkoły go- 
rzelniczej w Dublanach, zkąd najlepsze

i najdokładniejsze sprawozdanie otrzymać 
możemy, mimo to wypowiem w tej kwestyi 
moje zapatrywanie.

Według moich doświadczeń i mego 
przekonania, najlepszą dotychczas metodą 
prowadzenia drożdży jest nasza prastara na 
kwasie mlekowym, co też przez porównanie 
działania kwaau mlekowego i kwasu mine­
ralnego udowodnić pragnę.

1) Kwas mlekowy jest nam od natury 
dany, a więc nie kosztuje nic.

2) Drożdże prowadzone na kwasie mle­
kowym dają się długo utrzymać, a wydatki 
spirytusu są również dobre, jak i przy 
innej metodzie prowadzenia drożdży, gdyż 
dzisiaj przy kwasie mlecznym osiąga się 
także 6 0 —61 %  odsetków z l kgr. skrobii.

3) Łatwe i dowolne regulowanie kwasu 
również jest możliwe.

4) Kwas mlekowy nie działa szkodli­
wie ba metalowe naczynia w gorzelni.

5) Wywar nie jest szkodliwym dla 
bydła.

6) Przy kwasie mlekowym osiąga się 
niskie odfermentowanie, przez co i wydatki 
dobre być muszą.

Rozpatrzmy teraz, jakie zalety ma kwas 
mineralny ?

1) Kosztuje pieniądze a z nim wszel­
kie ekstrakty i środki odżywcze.

2) Drożdże prowadzone na kwasie mi­
neralnym często trzeba zmieniać! Tak przy 
prowadzeniu drożdży metodą dr. Biichelera, 
Bauera jak i dr. Kues’a musi się drożdże 
często zmieniać — (przy ostatniej nawet 
częściej, bo prawie co 14 dni, a przy nad­
zwyczajnej pielęgnacyi i dozorze co 3 —4 
tygodni), a taka zmiana powoduje znaczniej­
sze wydatki pieniężne.

3) Kwas mineralny przyczynia się przez 
nagryzanie do szybszego zużywania się na­
czyń metalowych w gorzelni.

4) Przy kwasie mineralnym nie osiąga 
się zbyt niskiego odfermentowania a więc 
i wydatki spirytusu muszą być odpowiedne.

5) Wywar z kwasem siarkowym jes- 
szkodliwy dla bydła, co dziś nie ulega już 
wątpliwości.

6) Ukwaszanie hołowicy kwasem siar 
kowym szkodzi zdrowiu gorzelników, którzy 
zazwyczaj smakiem próbują stan ukwasze- 
uia hołowiny.

Nr. 2,Kotespondencye,
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Prowadziłem w zeszłej kampanii droż­
dże na ekstrakcie Bauera. Niebyłem zado- 

•wolniony z całego przebiedu manipulacyi 
i wydatków w mojej gorzelni, jeździłem 
przeto po gorzelniach^ w których tą metodą 
drożdże prowadzono, zwiedzałem także go ­
rzelnie prowadzące drożdże sposobem dr. 
Kues'a; nigdzie jednak me napotkałem ni­
skiego odfermentowania, ani owych nadzwy­
czajnych wydatków spirytusu. Jeżeli gdzie 
napotkałem lepsze wydatki, to pochodziły 
one wcale nie z przyczyny środków odżyw- 
czych lub ekstraktów, ale z innych powo­
dów. Nie wierzę aby tam, gdzie niema ni­
skiego odfermentowania mogły być dobre 
wyniki.

W  ol ecnej kampanii prowadzę drożdże 
na kwasie mlekowym, jestem zupełnie za­
dowolony z rezultatów osiąganych, mam 
bowiem niskie odfermentowanie, a przez to 
i wydatki zupełnie odpowiedne.

Teraz już niedam się łatwo przekonać 
i namówić do prowadzenia drożdży innym 
sposobem chyba, że będzie to sposób nie- 
zaprzeczenie łatwiejszy, tańszy i korzystniej­
szy, niż na kwasie mlekowym.

F r. Nowosad.

II.

W . . . . . . .  4. stycznia 1904.

Kilka razy miałem sposobność w yczy­
tać w „Gorzelniku-1 zarzuty przeciw Szkole 
gorzelniczej w Dublanacb, pozwolę sobie 
przeto skreślić kilka uwag, na jakie i moi 
koledzy kursowi również się godzili.

Czuje, że niezbyt zasługuje na pochwałę 
uczeń krytykujący swych profesorów, zde­
cydowałem się jednak mimo to — choćby 
mi nawet za złe wzięto, poruszyć ważną 
dla nas gorzelników kwestyę.

Krytyka dla szkół średnich, których 
mamy w kraju znaczniejszą liczbę, i które 
kształcą uczniów zbyt jeszcze młodych, 
może być pobłażliwszą, lecz zakłady nauki 
zawodowej, jakim jest jedyna w naszym 
kraju szkoła gorzelnicza w Dublanach, winny 
być poddawane surowszej krytyce. —  Szkoła 
gorzelnicza ma przynosić gorzelnictwu kra­
jowemu pożytek — niechże więc fundusze 
krajowe nie idą na morne, a i uczniowie

21.

mają prawo domagać się, by czasu i k o ­
sztów bezużytecznie nie tracili.

Grono słuchaczy gorzelnictwa nie składa 
się z dzieciaków i młokosów, lecz uczę­
szczają tu zazwyczaj ludzie starsi, którzy 
już niższe szkoły przechodzili, a oprócz 
tego posiadają znaczny zasób praktyki ży­
ciowej, są om zatem uprawnieni do wy­
powiadania sądu o zaletach lub wadach 
szkoły.

Szkoła nasza posiada grono profesorów, 
którzy pragną uczniów swymi wykładami 
przejąć i przelać w nich swą wiedzę. Na 
wykłady ich przychodzą uczniowie należy­
cie przygotowani a po nich odchodzą z wra­
żeniem dobrem i ochotą do dalszej pracy. 
Są to wykłady nauk gorzelnikom bardzo 
użytecznych, jednakże uczniowie głównie 
wyczekują wykładu g o r z e l n i c t w a  p r a ­
k t y c z n e g o ,  atoli ten przedmiot w szkole 
dublanskiej najzupełniej zawodzi ich ocze­
kiwania.

W  omawianiu pomiędzy sobą wrażeń 
po wysłuchanych wykładach wszyscy zgo­
dnie wyrażają swe niezadowolenie z wy­
kładów nauki gorzelnictwa praktycznego 
głównie z tego powodu, że wykładający 
profesor zazwyczaj spaźniał się, wykładał 
pobieżnie, bez należytego przygotowania się, 
a bardzo często uzupełniał swój wykład 
dosłownem tłómaczeniem wobec uczniów 
dotyczącego ustępu z dzieła Merkera, w bra­
ku zaś czasu konkludował wykład uwagą: 
Resztę wyczytajcie sobie panowie z pod­
ręczników7.

Oto na podobne wykłady gorzelnictwa 
praktycznego musieliśmy, jako uczniowie 
szkoły gorzelniczej uczęszczać, wynosząc 
z nich przykry zawód i uczucie wprost bo­
lesne. — Wobec takiego stanu rzeczy ko­
niecznie domagać się należy pod tym wzglę­
dem radykalnej zmiany na lepsze.

Wykład gorzelnictwa praktycznego p o ­
winien być o wiele staranniej prowadzony 
i przynajmniej dwa razy w tygodniu demon­
strowany w gorzelni, w czasie jej ruchu — 
wtedy i uczniowie odnieśliby znacznie więk­
szą korzyść z tej nauki i szkoła lepiej by 
swojemu zadaniu odpowiadała.

Być może, że żądania nasze są wygó­
rowano, że nie zważamy na sędziwy wiek 
i ociężałość wykładającego, trudna jednak
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rada, dalej tak być nie powinno. — Wy 
kładający życzącrszkole powodzenia zechce 
wykłady gorzelniciwa praktycznego zdać 
na młodszą siłę, posiadającą więcej energii 
życiowej, a ta starać się będzie, by gorzel- 
nictwo praktyczne było traktowane odpo­
wiednio do dzisiejszych wymogów postępu, 
a nie po macoszemu, w przeciwnym razie 
uczniowie zmuszeni będą samodzieinie dą 
żyć do zaprowadzenia pożądanych zmian 
w sokole gorzelniczej.

W akademii rolniczej udało się z ini­
cjatywy uczniów przeforsować zmianę —  
my gorzelnicy również pragnący nauki i wie­
dzy naukowej, mamy prawo domagać się, 
by szkoła gorzelnicza przecież coś myślała
0 gorzelnictwie krajowem i z tamtąd po­
winniśmy najpierw usłyszeć, jaka metoda 
jest najwięcej alkoholodajna i t. d.

Proszę mi wierzyć, że z wielką przy­
krością zdecydowałem się na podniesienie 
Lak ciężkiego zarzutu przeciw szkole go­
rzelniczej, uczyniłem to jednak w myśl zgo­
dnych zapatrywań wszystkich moich kole­
g i  w kursowych starszej i młodszej gene- 
racyi, zwłaszcza, że obawiamy się nie bez­
podstawnie, by kurs gorzelniczy w Krakowie 
nie stał się głośniejszym i sławniejszym od 
naszej starej szkoły dublańskiej.

Mimo tej krytyki wyznaję czytelnikom 
szczerze, że kto tylko jest w możności, p o ­
winien się starać ukończyć kurs gorzelniczy 
w Dublanach, gdyż z tamtąd można wyjść 
dobrym gorzelnikiem, ale proszę pamiętać
1 o tem, że bez pilności i zamiłowania za­
wodowego i Dubla ny odsetek nie przy­
sporzą.

Na zakończenie mej korespondencyi 
pozwolę sobie podać do wiadomości p. B. 
Ciekawemu następujące wyjaśnienia:

Zapewne p. Ciekawy nie był słucha­
czem Szkoły gorzelniczej w Dublanach, bo 
wiedziałby, że doświadczenia i próby w tej­
że szkole odbywają się, lecz wyniki ich 
nie wychodzą poza obręb szkoły, atoli p o ­
zostają dla wiadomości uczących się.

Po ukończeniu kursu Szkoła przyrzeka 
słuchaczom udzielać na żądanie rad i wska­
zówek pożądanyćh.

Jeżeli p. Ciekawy jest rzeczywiście cie­
kawym dowiedzieć się coś od Szkoły go­
rzelniczej zechce udać się na kurs do Du-

blan jak to i my uczynili, a będzie mógł 
każdego czasu zapytać się o radę, metodę 
analizę, i t. p. Trudno żądać, by szkoła 
swą nauką i wynikami karmiła przez ga­
zetę „ciekawych" a niech rcych poświęcić 
czasu, trudów i kosztów, na swe fachowo- 
teoretyczne wykształcenie.

W  imieniu byłych uczniów apelują do 
do Szkoły gorzelniczej, by i nadal uprzejmie 
wspierała zadania tylko swych uczni zgła­
szających się pisemnie. My uczniowie szkoły 
dublańskiej starajmy się teoretyczne i pra­
ktyczne wiadomości należycie zużytkować
1 pogłębiać w pracy zawodowej, a osiągane 
wyniki — prócz niepotrzebnych przechwa­
łek odsetkowych zamieszczajmy w naszym 
„GorzeIniku“ na pożytek inteligentnych pra­
cowników w gorzelnictwie. które oby jak 
najrychlej pozbyło się ograniczonych par­
taczy. Dubla nożyk.

III.

Dla gorzelmka chorego i bez posady 
nadesłali po dzień 9/1. 1905 na ręce skar­
bnika Towarzystwa :

WP. P.: Staniszewski Wł. k. g. z Ostrowa 
5 k., Furgang Rafał k. g. Biskowice 1 k., 
Witowiak Antoni k. g. Żurowce 1 k., K. B. 
Turze 4 k., Nejtek Józef k. g. Niomirów 1 k. 
Osuchowski Józef k. g. Nart-nowy 2 k., 
Jenik Antoni k. g. Spasów 3 k., Rutner 
Salamon k. g. Sobin 1 k.; Wżna Pani 
M. K. Łapszyn 10 k.; Szymański Floryan 
k. g. Sławentyn 1 k., Stojański Bronisław 
k. g. Leazczańce 1 k., Kowal Kasper k. g. 
Sołowa 2 k., Prosołowicz, Wład. k. g. Łużna
2 k., Korosadowicz Józef k. g. Szczucin 2 k., 
Irniela Kwiryn k. g. Ckowiłówek 1 k., B. 
K. k. g. Ulicko seredk. 1 k., Pępiak Ale­
ksander k. g. Skwarzawa 1 k., Komorowski 
Julian k. g. Niebocko 1 k., A. Gątkiewicz 
techn. skład instr Gorzyczki p. Borowo W. 
K. Poznańskie 2 k., Schmidt c. k. nadstr. 
skarb. Tuszów 2 k., J. S. Chorzelów 6 k., 
Polsk. Tow. Gorzelnicze 20 k. Razem 70 k.

Nadto do R^dakcyi nadesłał p. Z Le- 
wanowicz. Krasnopole (Rosy a), 2 ruble =  
5 k., zatem łącznie 75 k., za które w i- 
mieniu nieszczęśliwego, ofiarodawcom Bóg 
zapłać 1

Jan Słanczykiewiez, Chorzelów.
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-{* ś. p. 0 ojci«l) Dubiel
gorzelnik, członek Polskiego Towarzystwa 
gorzelniczego. zmarł w Laszkach w dniu 
3. b. m. — Pogrzeb odbył się 5. h. m.

Cześć Jego pam ięci!

Rozmaitości.
T o w . producentów  spirytusu. Z  Pragi 

donoszą: Pod przewodnictwem posła ks. Schwar- 
zenberga Tow. producentów spirytusu w Pra­
dze odbyło w niedzielę nadzwyczajne walne 
zgromadzenie, na którera, w myśl wniosków, 
uchwalonych na kongresie reprezentantów go­
rzelń roluiczycb, w sprawie założenia Towa­
rzystwa dla sprzedaży spirytusu, dla gorzelń 
rolniczych w Czechach, na Morawie i Śląsku, 
zajmowano się ułożeniem statutów dla projekto­
wanego Towarzystwa, które ma nosić nazwę: 
Czesko-morawsko^śJąskie Towarzystwo dla sprze­
daży spirytusu. Celem tego Towarzystwa jest 
osiągnięcie jak najwyższych ceu sprzedaży dla 
spirytusu, produkowanego w gorzelniach człon­
ków Towarzystwa, jak również uzyskanie ko­
rzystnych kredytów, utworzenie składów wol­
nych itd. Towarzystwa producentów spirytusu 
na Morawie i Śląsku wysłały licznych repre- 
nentantów. Producentów spirytusu z Galicyi 
reprezentował p. L e o p o l d  B a c z e w s k i  ze 
Lwowa.

Referat przedłożył wiceprezes Bauer, 
a w dyskusyi, która wykazała zgodność w za­
patrywaniach wszystkich członków zgromadze­
nia. brali udział: poseł hr. Deym, hr. Kolo- 
wrat, członek Izby panów dr. Mettal i w. i.

Po uchwaleniu statutów, przyjęto jedno­
głośnie następującą rezolucyę: Zebrani człon­
kowie Tow. producentów spirytusu uznają ko­
nieczność połączenia się wszystkich gorzelń 
rolniczych, celem wspólnej sprzedaży produko­
wanego przez nie spirytusu, stowarzyszenia
z ograniczoną poręką.

Równocześnie upoważniono wydział Tow. 
producentów spirytusu, aby uchwalone na zgro­
madzeniu statuty, przedłożył władzom do za­
twierdzenia, wypracował regulamin i poczynił 
wszystkie kroki przygotowawcze, aby po uzy­
skaniu zatwierdzenia władz, jak najprędzej mo­
gło się odbyć konstytuujące walne zebranie.

Spraw ozdanie targow e.
Bank rolniczy we Lwowie. Lwów, dnia, 

13. stycznia 1905. Dziś notujemy za 50 kilo­
gramów loco Lwów. —  Waluta koronowa.

Pszenica gotowa od 8*70 do 8*95 Pszenica 
na termina 8-40 do 8!60 Żyto gotowe 6*70 do 
6*85, żyto na termina 6*40 do 6*60, Owies 
obroczny gotowy 6*90 7*25, Owies obroczny 
na termiDy 6*60 do 6*85. Jęczmień pastewny

6*25 do 6*75, jęczmień browarniany 7*25 do 
7*60. Rzepak 10*50 do 10*75. Liiiianka 0 ’ —  
do 0*— . Grocłi pastewny 7 '— do 7*25, groch 
do gotowania 8 50 do 10*—  Wyka 7*50 do 
7 75. Bobik 6*80 do 7 —  . Ilreczka 7 50 do 
7*80. Kukurudza nowa 8*50 do 8 75, kuku- 
rudza stara 6*50 do 6*75. Chmiel nowy za 56 
kilo 210*— do 225*— , chmiel stary za 56 
kilo — do — . Koniczyna czerwona 65*—  do 
85*— , koniczyna biała 50*— do 65, koniczyna 
szwedzka 65 ’—  do 75*— . Tymotka 24 ’—  
do 28*— .

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. 
nowy od 46*25 do 46*50. Spirytus paritas Tar­
nopol na termina — *— , do — *—  spirytus pa­
ritas Tarnopol ekskontygen. 33*25 do 33*75.

Tendencya : Ceny więcej nominalne wskutek 
bowiem nieznacznych dostaw z powodu złych 
dróg a wobec braku chęci kupna z drugiej stro­
ny ruch zupełnie ograniczony.

GO R Z E L N IK  potrzebny — zgłoszenia do B. Ja­
strzębskiego w Cieszanowie.

ZD O L N E G O  pomocnika gorzelnianego przyj­
mie Jan Amon dzierżawca w Róźniatowie,

PO T R Z E B N Y  zaraz gorzelnik dobry, pewny 
Wynagrodzenie mięsięczne 80 kor. i wikt do 

końca kampanii — później może się zgodzić na 
rocznego.

Zgłoszenia: J. Stańczykiewicz Chorzelów.

ZA R Z Ą D  dóbr Rożnów p. Gródek nad Dunaj­
cem potrzebuje zaraz dobrego gorzelnika 

kawalera, 800 kor. rocznej płacy i wikt.

Miedziany aparat koionowy
do destylacji spirytusu,

do odpędu 6(1 hektolitrów zacieru w ciągu 
godziny, w zupełnie dobrym do użycia sta- 

_  nie, sprzeda za um iarkowaną cenę gorzel- 
I  nia przerabiająca melasę. £

Zgłoszenia przyjmuje Redakcya „Gorzelnika" 
pod literami „S. P. F. 581“

Urzędnicy prywatni pr /y  grach i za 
bawiicli, przy uroczystościach publicz­
nych, narodowych i rodzinnych, przy 
zakładach i zapisach — wszędzie i zaw­
sze pamiętajcie o funduszu na otwarcie 
burs dla "naszych dzieci!
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Tygodnik społeczny
dla urzędników urywaJmcli wszelkimi ia te p r y i .

Czasopismo watne  
I dogodne dla P-T. Inserentówl

Przedpłara na „Przełom" z przcs. pocztową wynosi:
Z g ó r y  c a ł o  r o t  J.ni e : P ó ł r o c z n i e :  K w a r l a l n i e  *.

w flustro*Łlęgrzecl) 9. i>. r> K. — hi. 3 K. — i:i.
w fliemczccl) . 9 m. ;» lii. — f. 3 m. — f.
W Rosyi 5 rs. ‘2 rs. 50 kp. 1 rs. 40 kp.

A d r e s  K eck ikcy  i i A d m i n i s t r a c j i  „ P r z e ł o m u # :
Cwów, ulica ffliłkowskiego 1.2.

*M-
£><•
StU-

|

Nowo otworzony

Zakład spirytusu denaturowanego
w  M o d e r ó w o e

puleca
P. rJ . Interesowanym

spirytus denaturowany
do celów przem ysłowych po umiarkowa­

nych cenach.
Łaskawe zlecenia przyjm uje i uskutecznia 
Zarząd dóbr M oderów ka, stacya kolej, p o ­

czta i telegraf w miejscu.

Dra K U E S  A
środek odżywczy dla drożdży 

w gorzelniach rolniczych
N ezawodny wypróbowany sposób prowa- 
dz( nia drożdży bez ikwaszania. hołowicy

kwasem mlecznym.

Doskonały wywar
P R E P A R A T  P O W Y Ż S Z Y  S P R Z E D A J E

f .  R in jh o ffe r
Fabryka maszyn w Smichowte (CzeclryY

fabryka maszyn
i Odlewnia

w e  L W O W I E

LWÓW,
Podzamcze

św. Marcina II.

‘V wiriTJ J

cc

Adres dla te le g ra ­
m ów :  

Śreniawa 
Lwów.

TELEFON 559.
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące w za­

kres przemysłu maszynowego:

1). I'rządzenia, rekonstrukcyo i reperacye 
gorzelń, browarów, młynów, tartaków, ce ­
gielń i innych zakładów przemysłowych.

2 ). Transmisye według najnowszych typów.
3). Kotły parowe, konstrukcyc żelazne, 

rezerwoary i t. p. roboty kotlarskie.
4). Odlewy żelazne z własnych i nade­

słanych modeli.

Księga adresowa miasta Lwowa na rok 1905
(Rocznik IX) już opuścił prasę

i zawiera oprócz wyczerpujących adresów miasta Lwowa, także adresy firm kra- 
j owych, Kółek rolniczych, klasztorów, urzędów pocztowych i składnic w Galioyj.

Cena egzemplarza 5 koron.
Do nabycia w księgarniach i administracyi we Lwowie ul. Grottgera 3.

1

Adres skarbnika Polskiego T o w a rzy s tw a  G o rze ln ic ze g o :

Jan Stańczykiewicz kier. gorzel. w Chorzelowie o p. loco.
UW I ■       ■ ■ ■ ■ 1 ■■ ■——* ' I   II.M I ■ ■ II mmmm i ■ ..................  — —
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Dla
Gorzelń rolniczych

Zastosowanie m e t o d y  B a u e r o w s k i e j  do wytwaf  
r /ania sztucznych drożdży, zarówno przy ukwas/.auiu 
k\\nseiii siarkowym jak i mleczni  m, z dodatkiem 
e k s t r a k t u  d r o ż d ż o w e g o  zapewnia gorzelniom :

Uproszczenie postępowania tecbnicznep,
wysokie wydatki spirytusu-

Opłaty licencyjnej niepotrzeba
Nie polrzetia żadnjch wkładów inwcsijcyifijch

Podpisane przeds ięb iors two  posy ła  na żądanie 
zdo lnych  f a c h o w c ó w  w celu zaprow adzenia

metody Bauerowskiej,
Zgłoszen ia  i zamówien ia  pros imy z w racać  wprost do

la linii spirytusu i rafinerii
W  RA  A B  (Cfyor) na Węgrzech.
Raaber Śpiritusfabrik & Raffinerie Actiori- 

geselsRh&ft in Raah.
Zastępstwo na Calicyę:

Towarzystwo rolnicze w Sokalu
Salamon Tindel w Jarosławiu

Oddział c. I  Towarzystwa p sp o d a rslie p  w S ta ju .
(Podhorce obok Stryja)

Czwarte wydanie broszury
o zastosowaniu ekstraktu drożdżowego me­
todą Bauera już wyszło z druk o

Interesowani mogą lo broszm-c na żą­
danie otrzymać bezpłatnie.

prowadzając odcmnie zaoszczędza się rzeczy w iście !
Dostarczani sprawdzonej dobroci  wszelkie instrumentu, 
chemikalia,  reagc ieyo ,  lozc/ .yny normalne i t. d. potrzebio 
do kontroli  technicznej w gorze ln iach ;  pomady i proszki 

io czyszczenia metali i r. d. i t. d. Za towary wybornej ja ­
kości —  ceny niskie! Cennikami oraz l icznemi świadec ­
twami i podziękowaniami służę na żądanie —  bezpłatnie
A. Gąfkiewicz, GorzyczKi per Borowo (Bez Posen)

Przegląd Gorzelnkzy,
j e d y n e  p o l s k i e  p i s m o  R o r z c l n i c z c

w  R i e r r i c z e c h ,
O r g a n  W y d z i a ł u  g o r z e l n i c z e g o  na  W .  ks.  P o ­

z n a ń s k i e  —  w y c h o d z i  r o k  11 - t y  p o d  r e d a k c y ą

s. Piekuckiego —  O b ro w o  p. O b rzy ck o
( O b e r s i f z k o  B e z .  P o s e n ) .

P eiiumeata roczna w Austryi 8 kor., w Rosyi 4 rs. 
Przyjmuje me wszelkie ogłoszenia-

na wynalazki wyjednywa
Intynier Stan. Dzbański

przysięgły Jizeczmk patentowy

Wiedeń VII.  Lindengasse 2 ( w  pobl iżu  c. k. urzędu
patentowego) .

Karol Kielich N3 W 3 MS

fl jlM13asUVH3Sl»IM 
3g-jn»1]JllWS5Nnł<H#N 

iSNn/nov »nł
3Nnmissnv

H1YJ 3UIM .(abirla wrota bednarskich
Założona w r. 1888, premiowana ^  A U tlS tlO f f l{Oł(l J E ^ C T t ld O f  ftt Zało*ona w r - premiowana

razy najwyższemi nagrodami n a  Ś l ą s k u  a u s t r . 7 razy najwyższeiti nagrodami.

poleca swoje wyroby, jak: kotły odpędowe, kadzie 
fermentacyjne, rezorwoary i wogóle wyroby bed­
narskie z prawdziwego śląskiego, suchego, modrze­
wiowego drzewa, które wykonywa po najtańszych 

cenach. — Pierwszorzędne polecenia.
I
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OulsseK 4 Geppert
Fabryka wyrobów miedzi i metali 

zarazem koflarnia
w I 3 i e l ^ l i i i  (Szląsk austr.) 

filia w C h o d o r a w i e  (Galicya wsch.)
w y łą c zn ie  urządza

Gorzelnie, rafinerye, fabryki drożdży i likierów*
Przedsiębierze budowy n o w y c h  g o rze lń  

zarówno jak  i p rz e b u d o w y  gorze lń  przes ta  
r z a fy c h  sy s te m ó w .

Dostarcza wszelkich do ruchu gorzelnianego w y ­
maganych maszyn, aparatów i przyrządów najlepszych

konstrukcyj,  wykończonych  wzorowo na podstawie wieloletnich doświadczeń.
■

Kosztorysy bezpłatne. — Rysunk1 i plany za umiarkowane honoraryum.

X

B
X

OOCXXXXXXXXxXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX‘-̂

S Z E R O K O  Z N A N E  W  K O Ł A C H  P R Z E M Y S Ł O W Y C H

TOWjtRzysTwo akcyjne pLfv Buoowy mASzyte
p r z e d t e m  R r e i l f e l d .  H a n e k  i $lka. d a w n i e j  luity ż e l a z n e  k s i ę c i a  S VLMA w B L A N S K U .

P o ! e : a  wszelk ie  na jnow sze  a p a r  aty i maszyny do kom ple tnego  u r z ą d z e n i a  G O R Z E L Ń ,  b r o w ar ó w  m łynów ,  ta r ta k ó w ,  cukro wn i ,  FABRYK
S P IR Y T U S U ,  cegie ln i ,  r a f l n e f d '  nafty,  tabryk  para f iny  i t. d.

O D L E W Y  dekoracy jne ,  m aszynow e  i buao wlans ,  t a r c z e  pa? 
sowe i na l inwy aż do 7 m e t ró w  średnicy,  oraz  rury z m u f a m 1 
i f lan sz am i .  Piece ro zm ai te ,  począwszy od zwykłych tan ich  i p r a ­
k tycznych  aż do na jw y tw orn ie jszych .

H A R T O W A N E  lane walce  młyńskie  i ruszty,  m asz yn y  do ł a ­
m a n ia  kam ien i  i kości.  Kom ple tne  t ransm isye  pod g w a r a c y ą  za  
f a c h o w e  w ykonan ie .

K O M P L E T N E  dźwignie  m aszynow e i w yc iąg i  dia parowego,  
e lek t ryczn eg o ,  lub hydrau l icznego  u r z ą d z e n ia .

K O T Ł Y  parowe desty lacyjne i opa łow e  wszystkich systemów-  
r e z e r w o a r y ,  przyrząd y  do sz tucznego c h ło d ze n ia  oraz  wsze lk ie  r o ­
boty kot la rsk ie .

M A S Z Y N Y  paro w e  ró żnych systemów od 4  ao 1000 H P “  
kompresory  p o w ie t r z n e ,  maszyny  do w y ra b ian ia  sz tu c zn e g o  lodu 
oraz  ch ło d zen ia .

T U R B IN Y ,  pompy p a ro w e  i t ransm isy jn e ,  prasy hydraul iczne  
dla wsze lk ich  g a łęz i  przemysłu  i prasy do f i l t ro w a n ia ,  podług n a j ­
nowszych systemów.

K O N S T R U K C Y E  ż e la z n e  w sze lk iego  rodza ju  jako  to mosty  
dachy,  w e ra n d y ,  ba lkony,  schody,  o grodzen ia ,  k rzyże  i t. i

P O L E C A M Y  też  b u r to w a n e  i wypukłe  ona do kot łó w aż  do 
3 m etrów  średnicy nadto nity i śruby z naj lepszego styryjskiego  
m a te r y a łu .

Ofert, prospektów i wszelkich inforrpacyi udziela zastępca .finny:

5. £LTBACh, DROHOByCZ, ul. Bednarska*
u u

I
.AS-i Kolej e w ązkotorow e sprzedaje i wypożyćza

Węg. Fabryka = :
wagonów i maszyn
Tow. akc. w Raab

Zastępstwo dla Galicji i Bokowioj:
Eifermann i Sp*

Lwów —  Drohobycz.
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poleca dla gorzelń, rafineryj i t. p.
Cement, Gips, Wapno hydrauliczno, Oliwy do maszyn, uliwę do pale­
nia, Pasy do maszyn skórzane i gumowe, Gurty do maszyn zwykłe i na­
puszczane, Rzemyki do szycia pasów , Śruby i nity do pasów, wiaderka 
do ognia lakierowanej składane, Węzę konopne zwykłe i gumowane, 
Węże gumowe, Węże spiralne, Holendry mosiężne, Płyty gumowe, 
Płyty ashestowe, Sznury gumowe i asbestowe, Pakunki łojowe i fe- 
derweisowe, Kule gumowe do wentylów, Szkła  do kotłów, Pierścienie 
gumowe, (Pazura do chłodników, Paryszówki, Szklaneczki próbne do 
browarów. Linwy konopne i druciane cynkowe, Rury ołowiane, Rur}7 
cynowe, Plomby i drut ołowiany, Latarnie gospodarskie na oliwę 
i naftę, Knoty, Oliwiarki do maszyn blaszane i szklane, Przyrząd kau­
czukowy dla bydła, Przyrząd do pompowaniapowietrza u bydła ,  I  ro­
li ary, Seręgi cynowe i gumowe dla bydła, Nożyce do strzyżenia bydła 
i owiec, Sól kamienna, Farby olejne i terowe na dachy, Garbolineum 
Avenarmsa Exsiccator, Ter drzewny i gazowy} Antimerulion, środek 
przeciw grzybowi, Tektura na dachy, Smołowiec, Pędzle, Pyroline itp.

I

Towarzystwo dla specjalnych urządzeń palenisk systemu 
THOSTA, z ograniczonąporęką, -  jawniej OTTO THtóT
Z W 1 C K A U  (w S a k s o n i i )

dostarcza r u s z t ó w
zaopatrzonych w lany mostek ogniowy, 
gorąco powietrzny, który trawi (lym i zna-* 

komicie zaoszczędza węgiel.

R u s z t  ten da się natychmiast za s to so w a ć  do k a ż d e g o  
kot ła  p a r o w e g o  przez ła tw ą  w ym ianę ułożonych przed 

m urowanym  mostkiem o g n io w y m  starych rusztów.

Najtańsze zużytkowanie węgla!

Największa trwałość!
Znaczna oszczędność na węglach! jj

Zastępca dla Galicyi i Bukowiny

Ferdynand piefsch
techniczne biuro 

I _ I  ‘W  Ó  T 7.7-.

Pom techniczno-handlowy

B r a n U  i N k n
w Krakowię

ul. Szewska 13. Telefon Nr. 473.
poleca  dla G O R Z E L Ń  :

T J  o m p y  do  s p iry tu s u ,  w o d y  i z a c ie ru  
W ę z ę  g u m o w e ,  p a rc ia n e  i m e ta lo w e .  

R u ry  że lazne ,  m ie d z ia n e  i o ło w ia n e .
K u r k i  i W e n t y l e  m e ta lo w e .
Armatury i Manometry.
P asy skó rza n e ,  parc iane  i s ie rśc iow e .  
U s z c z e ln ie n ia  dla k o t łó w  i m aszyn .
P ły t y  i s z n u r y  g u m o w e  i azb e s to w e .  
S m a r y  i o le je  m a s zy n o w e .
R u s z ty  p a te n to w e  do  k o t łó w ,  jakoteź wszel­
k ie  inne materyały i artykuły  dla g o r z e lń

Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie.
D o s ta w a  f r a n k a  do każde j stacyi.

I


